
Wspomnienia z podróży.
Z łatwością dają  się opisywać pod róże , a  w nich zdarzen ia  lub 

w y p a d k i. oraz k ra jobrazy  i w idoki m i a s t , a  szczególnie osobliwości 
tych  o s ta tn ic h ; a to li zapraw dę nie łatw o przychodzi opL am ° w rażeń 
czyli uczuć, k tó re  p rzepe łn ia ją  um ysł i serce tu ry s ty . N ap rzyk ład  
w rażenia i u c z u c ia , k tó rych  doznaje m ieszkaniec ró w u in , dostaw szy 
się w k ra j niebotycznych gor, przepaścistych  w ąw ozóc, k ask ad  i jezior, 
je s t do w ysłow ienia chyba ty lko  w y k rzy k n ik am i, k tó re  w upojen iu  
w zroku , zachw ycony m im ow olnie objaw ia O t a k ,  jedyn ie  w ykrzy ­
k n ik i mogą określić to  , czego dośw iadczają zm ysły w idzącego dzieła 
przyrody w je j oryginałach , m ogących być odkopL w anem i, lecz nigdy 
naśladow anem i i odtw orzonem i s z tu k ą  w zupełności.

K to  nie w idział 11 .rz i ich skalistych  w ybrzeży, tem u  jezio ro  
K onstancyeńsk ie  m ające 24  mil obwodu, obleje w zrok rozkoazą do tąd  

"nie znaną. Począw szy od L in d a u , ślicznego m iasta  położonego na 
brzegu tego jeziora i posiadającego la ta rn ię  wodDą sto stóp w ysoką, 
c iągną się jego brzegam i inne m iasta  i wsie rów nie pełne ruchu, 
handlow e i rów nież m alow ricze , a  w dali jego strom e ściany s ta n o ­

w iące w części góry H elw ecy i, a  w części T yro lu  U pojony n ek ta rem  
tego widoku cudów n a tu ry , tu ry s ta  nie może zdobyć się na  chęć wy­
trzeźw ien ia  się z je j 'dealności przez badaw cze rozpatryw an ie  sam ego 
m iasta  L in d au , i czem  prędzej w b ra k u  sk rzy d e ł, k tó reby  go uniosły 
po nad o k o licę , w siada na  parowy s ta te k  i paszcza się jeziorem  d la  
nasycenia się w idokiem  jego brzegów.

S iły  zmysłów człow ieka w yczerpują się n ie s te ty  naw et uw iel­
b ianiem  ideałów natu ry  i p rz y ro d y ; d la  odpoczynku w ięc , dobiwszy 
do p o rtu  rów nie pięknego ja k  L in d au  m ia s ta  C onstance, tu ry s ta  p rze­
siada  się w wagon pociągu kolei żelaznej idącego do S zatuzy  (S chaf- 
h a u se n ) , gdzie pokrzepiw szy siły  pokarm em  i sn em , biegnie obejrzeć 

m iasto, a  następnie na jznakom itszy  w E urop ie  w odospad R enu

S z a fu z a , m iasto  s ta ro ż y tn e , odznaczające się średniow ieczną 
a r c h i te k tu r ą , niegd} ś bardzo handlow e , dziś trochę podupadło  i liczy 
zaledw ie do ośm iu tysięcy m ieszkańców . —  Sam o m iasto  oprucz 
k ilk u  kościołów sty lu  gotyckiego jeszcze z 12go w ieku i b ib lio teki 
m iejsk iej połączonej z b ib lio tek ą  sławnego h is to ry k a  J a n a  M ulle ra , 
nie posiada nic osobliw szego; lecz za to  jego prześliczne okolice śc ią­
g a ją  doń corocznie w ielu podróżnych-, a  głównie zachw ycający widok 

w spom nionego w o d o sp ad u , znajdującego się o poi m ili od S załuzy ,


